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Świt2

Tu bliziutko – coś zawołało,
A daleko – odróżowiało.
Nie wiem co ,bo ni to, ni owo,
Na ćwierć ptasio, na trzy ćwierci różowo.

Szeptem przeszło tuż-tuż w sitowiu,
Zaliściło liśćmi w listowiu
I rozniosło się, i frunęło,
I po stawie ogniem huknęło.

Dawn

So sweetly close, something rippled silence
And there, far away it’s blushed pink’n violet
No shimmer what, for neither this, nor that
In quarter birdlike, in three - bright essence of light

In wispy whisper it passed – here – in reed
And leaves the leaves of foliage, in rustly spree
And thus it spread, and up it soared	
And over the pond with fire roared
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